i ~ Wtorek. 
Dnia 1 (13) Listopada.— 1855 roku. 


| Wiadomości Telegraficzne. 
*.PPrzesłane z Rozkazu NAJWYŻSZEGO z Nikołajewa : 


I. | 
z dnia 17 (29) Peźdz:, o godz: 9ej min: 40 po poładaju. 

Liczba statków floty pieprzyjacielskiej pod Kiabora- 
ską ławą jeszcze się zmniejszyła; dziś zostało ich nie- 
więcej nad 60. Statki stojące około Oczakowa i nieco 
wyżej, zbliżyły się do Kinburnskiego brzegu, gdzie 
nieprzestają ładować się. Jeden linijowy okręt i 2 
transporta, po wzięcia ładaonku, podniosły kotwicę i 
przeszedłszy po-za flotę, odpłynęły na morze. W obo- 
zie na Kinburoskiej ławie, liczba namiotów też mniej- 
sza jest w porównaniu z dawną. „W ujścia Bohu, na- 
przeciw przylądka Stanisław, znajdują się dwa statki 
parowe i 5 szalup kanopjerskich. — Główne siły floty 
położenia swego nie zmieniły. 

PALI F 
Z dnia 18 (30) Peździernika, o godzinie 9 minucie 10 
po południa. 

Od dnia wczorajszego liczba nieprzyjacielskich stat- 
ków pod Kinburnską ławą jeszcze się zmniejszyła; jest 
ich w tej chwili 58. 

Ładowanie się tych statków dalej się posuwa i w nie- 
przyjacislskim obozie na ławie piasczystej widać jaż 
mniej namiotów. Z tych oznak waosić należy, że sprzy- 
mierzeńcy wkrótce ztąd odejdą, jeżeli nie zewszystkie- 
mi swojemi siłami, to przynajmniej z większą ich czę- 
ścią. Naładowane statki równie jak i te, które odcho- 
dżą od flotty, biorą kierunek ka Zachodowi. 


If. 
"Z dnia 19 (31) Paździeroika, o godzinie 10 minucie 50 
po południa. 

Obóz na Kinburoskiej ławie między przedmieściem 
ifortecą został przez nieprzyjaciela zwinięty. Jaką on 
w Kinburoie zostawił załogę, z pewnością oznaczyć 
jeszcze bie można. Pomniejsze statki jego stoją zawsze 
jeszcze, lubo w moiejszej niż przedtem liczbie, w Ocza- 
kowskim przedporcie i krążą po Limaoie, zachodząc do 

« ajść Boha i Daiepru, gdzie czynią pomiary głębiny, 
ale nie zapędzają się w te rzeki na znaczną odległość j 
niesdochodzą nawet do tych punktów, do których do. 
chodziły w pierwszych dniach swego zjawieniasię, Flot. 
ta w liczbie statków nieco mniejszej niż wczoraj, stoj na 
dotychczasowem miejstu. 


Z'Krymu. 9 
Jenerał-Adjutant Xiąże Gorczakow, z dnia 17 (29) 
Października o godzinie 9 wieczorem, donosi : 
»Nieprzyjaciel spędził i przeszłą noc pod wsią Saki; 
- ale dziś o godzinie 8 rano, wystąpił ua. powrót do Eu- 
patorji. Nasze czaty przednie zajęły dawne stanowiska. 
„Na ionych puoktach Krymskiego półwyspu, nic wa- 
, źnego nie zaszło,” 


Z Petersburga, 21 Poździernika (2 Listopada). ii 


Wiadomości z Krymu, 

„Wyciąg z przedstawionego od Jenerał-Adjutantt 
Xięcia Gorczakowa dziennika działań wojennych od 
2 (14) do 8 (20; Października). 

Nieprzyjaciel uieprzestawał strzelać do Północnej 
strony Sewastopola, wyciął ambrazuty na baterji N, 8 
i okopywał się w bałkach Uszakowa i Apollona, 
w Starej Admiralicji i Okrętowej słobódce. 

Ogień przeciwoika mało nam zrządzał szkody; strata 
nasza od 2 (14) do 8 (20) Października wynosiła : w za- 
bitych 2ch żołnierzy, w rasionych 14u i w koptazjowa- 
nych Smiu żołnierzy. 


s — 

Na lewem naszem skrzydle, nieprzyjaciel, zapewne 
zatrwożony pomaożeniem wojsk na prawym brzegu 
Belbeka, opuścił pasmo wyniosłości między Karła i 
Kokkułaz i odstąpił po-za przechył, gdzie ma do trzech 
dywizji piechoty; jedna dywizja pozostaje w Bajdarskiej 
dolinie, inne ześ wojska odeszły po-za rzekę Czernaja 
i zajęły wieś Komary, góry Gasforta i Fiediuchina; 
około 10 bataljonów ich wojsk przeprowadzono na gó- 
rę Sapun. 

Kozacy nasi z00wu rozłożyli się na wyuiosłościach 
między wsią Karłu i Kokkułaz; awangarda zaś prze- 
szła ka wsi Katler-F'oc-Sała. 


Poruszenia nieprzyjacielskich statków przed Eapa- 
torją wieastawały; 8 (15) 4 (16) i 5 (17) Peździeraika, 
odbywało się tam wysadzanie na ląd jazdy i piechoty; 
liczbs nowo wylądowanych wojsk była szerególoiej 
znaczna w dniu 6 (18) Paździeroika. Wieczorem, 
w przedporcie zoajdowało się 13 okrętów, 8 statków 
parowych i 46 transportów. ` 


Dowodzący wojskami we Wschodniej części Krymu 
Jenerał-Poracznik Baron Wrangel doniósł, że- otrzy- 
mawszy wiadomość o przybyciu do Kerczu 10,000 świe- 
żego niep rzyjacielskiego wojska, dla przekonania się o 
tem uczynił rekonensans ku Kamysz-burun i Sarajmia, 
Kozacy masi dochodzili do tych dwóch wsi, nie spot- 
kawszy przeszkody ze strony nieprzyjaciela, który odstę- 
pował przed nimi na wszystkich punktach. Po bliższem 


rozpoznaniu okazało się, że obóz sprzymierzeńców 


pod żydowskim smęterzem nie powiększył się, i że 5 
statków parowych stoi w Berczeńskiej zatoce, 3 pod 
Jenikale i 1 pod Kamyst-burua. 

Pod Teodozją dwa statki parowe nieprzyjacielskie 
weszły do tamecznej zatoki i usiłowały przybliżyć się 
do miesta, ale kilka wystrzałów jednej z oaszych bate- 
rij, swusiły je odejść na morze. (Iawalid Ruski). 


Zarząd Warszawskiego Ober-Poliomajstra, wezwał 
Antoniego HMajowskiego lokaja, który jeszcze w mie- 
siącu Listopadzie 1853 r., wyszedłszy z domu Nro 1757 
bez wymeldowania niewiadomo gdzie, dotąd meldunku 
nie aregolował, obecny jego pobyt wiadomym wie jest 
i zapewne zbiegł za granicę; ażeby najdalej w cią 


dai od daty obecnego wezwania, zgłosił się do 
zego ka Aoii ieni 1 bytność ta zamiel- 
„a to pod rygorem art: 340 i 341 Kodexu kar 
nych i poprawczych. 
faczeloik Okręgu Pocztowego Królestwa Polskiego, 
aoował Kancelistę Zarządu tegoż Okręgu, Teofila 
odarskiego, Śgim Adjanktem Buchhalterji tegoż Za- 


du: A 
Sekretarz Dyrekoji Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie, tma zaszczyt zawiadomić PP. 
( Artystów, iż Dyrekcja decyzją swoją z dnia 6 Paździer- 
ńika 1855-r., oznaczyła dzień lóty Styczbia 1856 r., ja- 
koostateczny termin otworzenia ogólnej wystawy dzieł 
sztuki. Dyrekcja ma niepłonóą nadzieję, iż Panowie 
Artyści krajowi i zagraniczni, raczą wzbogacić wtym 
roku Wystawę Towarzystwa licznemi ot ini pędzła 
i-dłata; posyłejąc prace swoje'pod adresem Sekretarza 
Dyrekcji przy ulicy Brackiej, w domu Barona Łarye- 
sa. Sekretarz ze swej stropy Dajuprzejmiej prosi, aby 
Panowie Artyści, nie opuszczając się na ostatecznie 
óżbaczony termio, wcześniej (0 ile się to de), dzieła 
śwóje tadsyłali; ułatwi to bowiem Komissji Rózpozna- 
wóżej stosówne i porżądne umieszczenie obrazów w sa- 
lach ku temu przezniaczooych.— Walery Wielogłowski, 
Sekretarz. , 
;D.3 b. m., w Gob: Wołyńskiej w. Porychu, w obec 
licznie zebranych Krewnych i Przyjaciół, odbył się 
puy zaślubio, Paony Hr: Marji- Czackiej, Córki 
SÓW Wiktora i Pelagji z Kiążąt Sapiehów Hr: Cza- 
okich; z W. Juljuszem Su/fozyńskim, Syoem JJWW. 
Franciszka i Barbary z Deszertów Su/fczyńskich, Dzie- 
dzicem dóbr Łańcuchowa w Królestwie, Błogosławił 
tej Parze, Próboszcz miejscowy, J W. Prałat Chodykte- 
wicz, były Professor Teologii i Prawa Kańoviczńego 
w Ubiwersytecie Sgo WŁODZIMIERZA. Sędziwy ten Mąż, 
znany 'z prac swoich w świecie Gczonym, w rozrżewnia- 
jącej' przemowie, pełńej prawd i religijóego nameszcze- 
nia, skreślił wielkość S. SAKRAMENTU Małżeństwa. 'Gro- 
no Gości przybyłych z Galicji, Królestwa i miejsco- 
wych, zwyczajem dawnym przez dnikilka podejmowane 
było z całą gościnwością odpowiednią znakomitemu do- 
mowi Hr: Czackich, Po kilko-doiowym pobycie w do- 
bu dostójnej Matki, Nowożeńcy przybędą do dóbr Łań- 
duchowo w Gub: Lubelskiej. Fw 
JW. Jan Podhorski, Właściciel znacznego i słynne- 
go stadakopi rasy czystoarabskiej w Mohylny, w Gab: 
Podolskiej, przybył do Warszawy, 


Jattow Kościele XX. Augustjandw; oigodńwie Bej 


z rana, odbędzie się roczne żałobne Nabożeństwo ża du- 

sze Braci i Dobrodziei tegoż Zgromadzenie; pojutrze o 
tójże godzinie, podobneż Nabożeństwo za zmiarłe Siostry 

%':Bractwie POCIESZENIA; 238 dnia 16*b. m.o godz: 6ej 
Araba, rozpoczną się Wigilje, wraz é Summą, ża spó- 
kój dusz zgaśłych w Bractwie "Stef TEKE, przy tymże 
Kościele jstoiejącem: 

Dziś odbyć się:ma -z Sżudzieńca "do Kościoła 'Para- 
fisloag0 w-Słubicach, przeniesienie zwłok zmarłej ua 
d. 9 b M; -w.82 roku życia, 6. p. Suljanny*a Burzyń- 
skich Zarembiny,: Boczem zwłoki tej Pani przewiezione 
zostaną do groba familijnego wm. Kłobucku, *w'Pcie 
Wieluńskim. ia Ay | 
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WE-dARTIWSW 

Ś Brnest Klóć pał, "R" o jo :, 
po Kubo Aoa W fieku Jat 34, wczoraj RA 
4, 


się do wieczności. Stroskana Zona wraz z za” 

praszają Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 

jutro o godz: 3ciej po południu, z Kaplicy pfzy Szpi- 

par Ewangelickim, na smętarz Ewangelicko-Auge. 
rski. | 

P Mateusz Mie/czarski, znany w kraju Organmistrz, 
ukończył organ do Kościoła parafjalcego we w81 Boga- 
te, w Gub: Płockiej. lostrument ten ku Chwale BO- 
ŻEJ wzniesiony, stanął kosztem Kollatorów, Parafjan 
i miejscowego Proboszcza, W. JX. Staaisława Czapliń- 
skiego. 

Kabadórih Strąbskiego na rok 1856, można nabyć 
w. xięgarni L, Drwalewskiego, przy ulicy Krakowskie- 
Przedm: N° 415, w połacu JW. Hr: St: Potockiego, tak 
pojedyńczo jako taż i pa taziny, zstosownym rabatem. 
W tejże xtęgarni znajdują się wszystkie inne Kalęnde- 
rże, wydane na rok 1856. 

Pasterka Polka, grywana w Teatrze Rozmaitości, 
ułożona ua fortepjan przez Chrystjana Kadler, jest do 
nabycia we wszystkich składach nót. mużycznych. Ce- 
ma exemplarza kop. 15. i 

Wiele wprawdzie istoieje zakładów mody, które wy- 
stawą, zamożnością i wytwornością, pierwszeństwo 
między innemi trzymają. Lecz wśród tłuma tego album 
mody, pie od rzeczy także będzie wspomnieć i o jednym 
istniejącym „przy ulicy Długiej, w hotelu Polakśm, Nr 
585, a przed niejakim czasem otworzonym. Właścicie- . 
lem tego zakładu jest P. £Ejsmund, który pracując przez 
lat kilkanaście w znaczniejszych tutejszego miesta -pra- 
cowniach, gdzie na wyższą stopę rozwoju krawieckiego, 
wykonywane są tego rodzaju roboty, miał sposobność 
pietylko-obeznać się doskonale że swoim zawodem, ała 
nadto, poznać gust Publiczności i wymagania mody. 
Z tego powodu otworzywszy sklep i zakład o jakim mó- 
wimy powyżej, zaopstrzył takowy we wszystko: co tyl- 
ko smak i elegancja wymagać mogą. Obok zaś tego 
przyjmuje i wszelkie zamówienia, :a wykonywejąc ta- 
kowe na czas i po cenach przystępnych, zasługuje na 
tę wzmiankę, którą do wiadomości Czytelników na- 
szych poajemy. 

Rrzadko zaiste większej zgody i jedności w piórsiach 
notabene gęsich, jak wr. b. Z porównania bowiem 
wszystkich exemplsrzy, w jakie nas zaopatrzyła taška- 
wość Czytełniczek naszych, spostrzegliśmy uderzóją- 
cą jediozgodność. Co za piękny przykład mówiąc na- 
wiasem dla piersi nie-gęsioh. Owoż, wszystkie One są do 
połowy od góry Diałe, e w większej połowie od dołu 
sinatwo-dżertwone. Opierając się zatem na powszech- 
nem mtfewanio naszych starych wróżbitów, rokować 
należy, że fetha połowa tegorocznej.zimy będzie suchą, 
a druga słożną. Wczoraj mieliśmy Maty przymrozek, 
a o śpiegu, dotąd api słychać. : 

„Rto chcę świeżych raków morskich, lab świeżych 
(akże piklingów, znajdzie je w handlu P, Jana Ble- 
szyńskiego przy ulicy Wsorzbowej, w gmachu "Tea. 
traloym, i 

Wio w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Driim: Graziella; Panna Łapińska i Pan Stolpe po 
3-kroć; po Bom: Doktor Medycyny, Panie: Kurcjusz, 
Mazurowska i Korzeniowaka, PP. Żołkowski i Bych- 


— [527 = 


ter po 2ikroć, oraz "Komorowski i Chomanowski; 
ro Kom; Pod sirychem, Pani Mazurowska, ‘Paia 
ruzińska, PP. Panczykowski, Swieszeoski i Che- 
- oińaki, w 

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronomicznym Pa- 
na Krantz, przy ulicy Senatorskiej, wprost XX. Refor- 
matów, uprzyjemniać będzie chwile szanownym. go- 
ściom, kwartet pod dyrekcją P, Schultz. 

Kurs wczorejszy: za pół-tmperjały, dają rs.5 kop: 
62; za oblśgi Skarbowe oprócz kuponu, żądają re. 79 
« kop: 53, wartość kuponu kop: 467/a; 2a listy zastawne 
ligo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop; 32, dają 
re. 15. kop: 27, wartość kuponu kop: 28'/s; za nową 
Rossyjską pożyczkę z roku 1854 oprócz kapatu; żą: 
dają-re. 94 kop: 58, wartość kuponu kop: 41*/s. 


| AMERYKA. = Jeverał Santa-Anna przybył 26g0 z. m. 
do Kartageny, w Rzeczypospolitej Nowej Grenady, i 
myśli mieszkać w swej majętności wiejskiej Turbaco, 
o milę od pomienionego miasta odległej. — W Mecyku 
wojna domowa mie ustaje, gdyż Jenerałowie Vidaurri 
i Comonfort,- opierają się wyborowi Alvareza wa Pre- 
zydenta. (St: Anz:). -` : 
AnGLiA. Londyn, 6g0 Listopada, — Lord Stanley, 
po niejakiem wahaniu się, odmówił przyjęcia ofiaro- 
wanego mu ministerstwa osad. Do kroku tego skłoniły 
go głównie rady ojca; Hr: Derby. — Wczoraj, jeko 
w rocznicę zoanego 'spiska prochowego, obnoszcno, 
jak zwykle, manekina, ze słomy, pspiero, i t.p., Wyo- 
brażającego naczelnika owego spisku Guy-Fawkesa, 
„A wieczórem spalono go. Zwyczaj ten przechowuje się 


w całej Anglja. — Lord Ragłan zwrócił wczoraj Eiró- 


lowej, na pósłachania, ivsygoja W. Krzyża Orderu £a- 
Źni, przez zmarłego ojca posiadane.— Przy wschodoich 
brzegach Ang/ji, panowała zeszłej Soboty burza, jakiej 
od lat wielu. nie, pamiętają. Do 50-statków rozbiło się. 
(Neue Pr: Ztg). i ; 

Podobno Admirał Dundas nie pregoie wcale zatrzy- 
mać dowództwa floty w r. 1856, i kilkakrotnie miał już 
prosić o wyznaczenie mu następcy. (Ind: Belge). ` 

AUSTRIĄ, Wiedeń, Sgo Liatop:. — Arcy-Xię Ferdy- 
nand-Maa, brat Cesarski, gtówopriowodaae WN 
ką austrjacką, uległ nieszczęśliweńiu wypadkówi, Je- 
thał on wezorej*rabo, w Tryeście, Wrazsz Adjutantem, 
lekkim powozem, 'gdy nagle koń przestraszyłsięsi za- 
grażał wywróceniem pojazdu. Arcy-Xiążę widząc nie- 
bezpieczeństwo, wyskoczył z powozy; lec dłszy, u- 
pn tylną częścią głowy o ziemię tak silnie, że stra- 

 przytomimość. Nadbiegli łudzie przenieśli*Arey-X ję. 
cia natychmiast do sąsiedniego domu, gdzie puszczono 
mu krew. i udzielono pomoc lekarską. Z.początku oba- 
wiano się, aby. upadnięcie: takowe: uid 8pówodowała 
wstrząśnieńia mózgu; ale vedeszłe z daty dzisiejszej de- 

èste telegraficzne, zawiadamiają, iż Stah zdrowia Arcy: 
| Xięcia żnaózbie się polepszył, i wszelkie niebeźpieczeń. 
. stwo minęło. Cesarz dowiedziawszy się O tym wypad: 
ku, jeszcze wczoraj przed wieczorem pospieszył _do 
Tryestu,. (Neue' Pr: Ztg). i 
„ Mnismanie, kilkakrotcie ogłaszane, jakoby przygo. 
towywano negocjsejs' © pokój, zdaje się być równie bez. 


zasadne, jak i to, że pie będzie już żadnych egocjacji 


dyplomatycznych. "Chociaż bowiem okoliczności nie 


"wgutzgł. Jest on badzwyczój małego wzrostu. — Dnia 


sprzyjają wznowieniu układów, jednakże tradno' 
pić, aby zredagowapie nowego projektu zakończ 


FRANCJA. Paryż7go List: — Od ośmiu doi come 
mniej osób zwiedza wystawę, a przygotowania do uto- 
czystości jej zamknięcia; żywo postępują. Estrada dla 
trouw istrybuna dla wielkich władz Państwa, są skoń- 
czone. Cały trausept zostanie obity gobelioaąmi. ==: 
Na onegdajszem połowaniu w Fontaśnebleau, zabito 
moóstwo zwierzyny. Sam Cesarz ubit: 175 sztuk. (N. 
Pr: Zeit:), i 

Constiiutionnel ogłasza korrespondencję donoszącą, ` 
iż Sołtau zamierza na wiostę zwiedzić Paryż Lons 
dyn. Tradno jednaku wierzyć takiej pogłosce. — Jene- 
rał Borquet jest batdzo cierpiący. Podróżuje oo powol-' 
nie z Marsylji do Pau.— Dziś Cesarz, Gesarzowai W. 
Xiężna Stefanja Badeńska, zwiedzili pałac wystawy. — 
Wystawcy żywo powsteją przeciw postanowieniu nie- 
przypuszczającemu ich wszystkich ma uroczystości 
zamknięcia wystawy. Komissja przez władzę miano- 
wana, ma zwiedzić sale widowisk w Paryżu, dla prze-. 
konania Się które miejsca bezpieczne'są i dogodne, a 
które niesdła pomieszczenia publiczności — W: depar: 
Puy de Dome i Cantat, oraz w Pyreneach, spadł śnieg 
obfity, —Pańna Rachel opiściła 21 z. m. New-York, 
udając siędo Bostonu. Reprezentacje jej w New-York 
przyniosły 482,820 fr. dochodu, 'z którego Artystka o= - 
trzymała 150,000-fr. © (Endep: Bel:). 

GRECJA. Ateny, 2 Listop:. — Flotylla Amerykańska 
złożona z'4ch fregót, 1 parostatku i 1 okrętu mniejsze- 
go, przybyła do Piraeus i wkrótce ma odpłynąć do 
Konstantynopola. (R. Pr: StoAat:). © © m 54 

HISZPANIA. Madryt, 6 Listop:. —- Kortezy roztrzą- 
sają projekt do prawa dotyczący kolei północnej. — 
Skarb miał we Września r. b. dochody znacznie'mniej.. 
sze jak w tymże miesiącu „r.z, — Sprzedaż dóbr naro- 
dowych idzie pomyślnie. (R. Pr: St: Aoz:), >: 

Niemcy, — Daia 8go b.tn. po południu, P. Prokesch- 
Osten miał opuścić Frankfurt, udając się do Wiednia. 
— Minister v. Beust, powrócił 7go Listopada z Pary- 
ża do Drezna. (Neue Pr: Ztg).. 

Prusy, Gdańsk, 9g0 Listop:.— Z Nargen 6g0 b. m. 
donośzą, iż tam spadł: obfity świeg, i że zresztą nie wa- 
żnego pie zaszło. Na Bałtyku, wszystkie okręty sprzy- 
mierzonych wracają już do swego kraju. (N: Pr: Zig). 

ZE WscHopr. — Zapewniają, że usposobienie Lor- 
da Redoliffe względem gabinetu Olfomańskiego, ciągle 
jest oieprzyjezne, mimo instrukcji, jakie mu z Angłji 
nadesłaao— Admirał Tarecki Osman-Basza, który do- 
wodził flotą pod. Sinopq; został waięty do niewoli przez 
Rossjón, i obecnie wymieńiony, ma być stawiony dla 
formalnosti przed sądem wojenńym. Turoy, Którzy nie 
pójttiują tej fórmałnóści, pówatają na to bardzo. find: 


Belge). .. pli i 
ali Paryża do'Konstantynopola uudeszłe, dono- 
szą, że legtcja Tureoka;'na czele której stój «HMehmed- 
Bej, syn*Roszyda, nickorzyśtae zrobiła wrażenie. Po: 
set ten zdraz na wstępie przedstawiając się Cesarzowi, 
„pomoisł zupełnie przemowy, której 1a pamięć się 


„, piszą z Konstantynopola, że %ebozie pod Ma- 
czynią przygotowania na przyjęcie znacznej licsby 
sk, a w porciei arsenale na przezimowanie większej 
ęści floty sprzymierzonej. — Dnia pomienionego oic- 
iedziano jeszcze nic w Konstantynopolu o bezowo- 
nym szturmie Kaftsu.— Armja Omara:óma być wzmo- 
cenioną’ załogami Trebizondy: i: Sinopy. = Podobno 
Francja proponuje Xięcia Callimachi, b. Posła Ture- 
okiego w Paryżu, na Hospodara Mołdawji i Wołoszczy- 
zmy, które połączone być mają pod jedną administra- 
cją. Projekt to dotychczas w tajemnicy trzymany; wat 
pić jeddak: palsży eby się powiódł, zwłaszcza że Turcy, 
według swej dawnej polityki, przystają na takowy! po- 
wierzchownie, a postarają się, aby opozycja ż samych 
"Xięztw wyszła. > (Jode SPs) 

ROZMAITOŚCI. —= Jubiler Mśseć w Paryżu, posiada 0- 
becnie, nabyty 'w tych czasach we Włoszech, śliczny, 
kształtem i czystością szmaragd, ważący 858 karatów. 
Teoże ma także perłę bardzo piękaą, ważącą 52 kars- 
tów: —— Zwracamy uwagę podróżnych, stawających po 
hotelach, aa nowy rodzaj kradzieży, który ostatniemi. 
czasy w kilka uajcelniejszych botelach Paryzkśch. zda- 
rzył' się. Mężczyzna porządnie ubrany, przybywa około 
1ltej wnocy, i żąda pokoju ua jedoą noc, gdyż naza- 
jotre rano o 4tej chce odjeżdżać koleją. Rzeczy jego i 
pepiery spakowane i odwiezione. do dworca, on sam 
w przyborze podróżnym. W ciąga nocy, Pan N., sąsiad 
tego nowego gościa, słyszy przez ścianę głośną rozmo- 
wę, jakby ze słażącym hotelu, i wołanie o zapałki. 
Zaraz potem wchodzi ktoś do pokoju Pana'N., który, 
jak wielu innych podróżnych stawających po hotelach, 
nie zwykł się na noc zamykać. »Rto tam?” pyta Pan N. 
»To ja, służący hotelowy; przepraszam Pana, ale sza- 
kać muszę zapałek, bo ten Pan wpodle zaraz wyjeżdża, 
a nie mogę u niego znaleść zapałek.” Mówiący macą 
po ciemku 0 stoliku, pa kominka, potrąca o krzesła, 
a przy tej sposobności porywa co może i co znajdzie: 
zegarek, pugilares, woreczek, różae drobiazgi. Pan N. 
gniewa się że go budzą, służący go przeprasza i raz 
jeszcze obchodzi pokój do koła szukając zapałek, nare- 
szcie wychodzi, i powtarza to samo u innego znów. go- 
ścia: Nazajutrz dopiero pokazaje się, że to nie był stu- 
żący, lecz sam ów podróżny nieznajomy, który too 4tej 
rano hotel opuścił = »Czy wiesz, że bieduy Józef, któ- 
"ry miał się żenić za tydzień, wcżoraj umarł; że też temu 
człowiekowi nigdy nie udało się unikoąć nieszczęścia!” 
»Pozwolisz, ale tym razem udało mu się żupełaie”, 

odrzekł jakiś cypeik, law sqgań 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Biwar Marcin Rup: z Brześcia Lit: ar 2668; Bajkowski Adam 
Oby: z Sułkowić nr 584; Borzęcki Fran: Ob: z Kielc nr 500; Chrza- 
nówski Jan Ob: z Wyszkowa nr 626; Chmielewski Józ: Ob: z Brzó- 
stówka nr 601; Dąbrowski Ign: Ob: z Janek nr 625; Kijewski Aug: 
Oby: z Szydłowie nr 584; Morzkowski Maur: Ob: z Sycyny ar 601; 
Rudzki Fran: Oby: z Jelczy or 601; Rykowski Jul: Ob: z Przasny- 
sza ny 500. R 

Wyjechali: Biedrzycki Tom: Ob: do Bronowice; Jackowski Alex: 
Prezes af S. T. K. Z. do Glinojecka; Mierzejewski Józ: Oby: do 
Halny; Olizar Adolf Hr. do Żytomierza; Schtutzman Fryd: Kup: do 
Moskwy; Zawadzki Euge: Ob: do Brześcia Lit:— Borkowski Józ: 
Oby: do Budzyoką; Cieszkowski Paw: Ob: do Suchy; Sapieha Pa- 
wel Xżę do Porycka— Dembiński Syl: Oby: do Nieznanie; Pasz- 
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i 
kiewicz Jan Kap: do Brześcia Lit:;* Raciborski Adam Oby: do Cho-; 
rzenie; Strzemióski Ant: Ob: do Grodaa. «ssy "+ Q Al 
Przyjechali koleją żelazną: Epstein Jan Rad: Handl: z Berlina 
nr 965; Hauptig Ferd: Kom: Rup: z Wiednia nr 634; Hirschfeld Jak 
handl: z Krakowa ur 2241; Jaubert Marja-Felicja Ob: z Paryża nr 
965; Kraińska Wikt: Żona Urzęd: z Krakowa ur 2322/3; Lóvy | 
Adolf Dr Filozofji z Wrocławia; Miiller Oskar Dr z Wiednia. | 
Wyjechali koleją żelazną: . Bylicki Wikt: Oby: do Krakowa; 
Błaszkowski Józ: Xięgarz do Mszczonowa; Lebowski Stan: Oby: - | 
do Krakowa. — Birabaum Juda Kom: Kup: do Krakowa; Delapróe 
Zofja fabry: sztucznych kwiatów do Paryża; Rodkiewicz Anna Ob: 
do Krakowa; Xżę Trubeckoj Miko: Ases: Koleg: do Niemiec. 


DONIESIENIA. 

JABEEK Tyrolskich rozmarynowych, nadszedł transport 
do handli Win i Korzeni Wład: Rudnickiego, przy rogu ulicy 
Senatorskiej i Krak:-Przedm., wprost kolumny Zygmunta. 
ew W0OWWOW WWW) 

NABŁRA Tyrolskie; SŁUWGWIKE Greckie (Prunelle); (p 

GRUSZKI-Włoskie; oraz MAKARON Neapolitański, nadeszły 

ję handlu Wia i Towarów Kolenjalaych  Edw: Strenger, e) 


uliey Bielańskiej i roga Tłumackiego Nr 599; — do tegoż han- 

dla, nadejdą wkrótce RASZTANY Włos: prawdziwe Marony. 

cz a > DO RAE O CD R CB a Z > ©) 
m., skradziono 3 KO©NKEE, a mianowicie: Kuca 


m% guiadego, rasy Górskiej, niezmiernie silaej budo- 


wy, chodzącego skrocza, lat 9; Kuckę kasztanowałą, silnie zbu- 
dowaną, lat 8; oba te konie miały grzywę i ogon obstrzyżone, jak 
kuce miewają. Klacz kara, lat 6, silnej budowy, mieraego wzro- 
stu, jeszcze trochę dzika, Ścięgacze trochę nadwerężone przy ujeź= 
dżaniu u przedaich nóg. Bliższa wiadomość pod Nr 393 b. przy ulicy 
Krako:-Przedmieście. i 

Dnia 11 b. m. w przechodzie ulicą Nowy-Świat, Królewsk „Ża- 
bią, na Rymarską, zgabionym został PUGILARES czarny skórko- 
wy, w którym znajdowało się: Bilet ua 5 talarów pruskich, jeden 
5-rablowy, i 3 pojedyncze papierki rablowe; Karta Pobytu Wilh: 
Heffert, Medaljon, Listy, i różne Ronotatki, Poszkodowany upra- 
sza Znalazcy, o oddanie do pałacu Krasińskiego, do Fotografji Teo- 
dora Wilnów, a: w przeciwnym razie, niech sobiezatrzyma pienią- 
dze, a zwróci Pugilares. 

DSRLIG SKARBOWY 4 Nr 94,734 na rs. 150, 
z 17ma kuponami, w Kantorze P. H. Wawelberg, zaginiony zo- 
stał. Uprasza się, ażeby takowego nikt nie nabywał, gdyż sto- 
soówne zastrzeżenie w właściwem miejscu, już uskutecznione 
zostało. 


Rs. 45 Nagrody. — We wsi Rudzieniec pod Par” 
czewem w Pow: Radzyńskim, w nocy z d. 5 na 6 b. 


OSTRE świeże Holsztyńskie, nadeszły dzi- 
siejszą pocztą, do handlu Władysława Rudnickie- | 
go, przy rogu ulic Senatorskiej i Rrak:-Przedm:, | 
wprost Kolumny Zygmunta Nr 457. 
W RI BAIAS PPPT 

OSTRYGE świeże Holsztyńskie, nade- / 
szły dzisiejszą pocztą do Handlu Win i Korze- 
mi, Ernesta Nickiego, przy ulicy Miodowej, 
w domu przechodnim, wprost Kościoła XX, Ą 


R RNS 


MRapueynó w: 
PEWNA 


Ś 5 AS AS aS AŚ 


WILHELM KNOBLE, ostatecznie w Rawie zamieszkały, a 
z teraźniejszego „pri niewiadomy, zechce się zgłosić w War- 
szawie pod Nr 954, do Apteki Knolla, gdzie odbierze wiadomość 
dla siebie pocieszającą. Zarazem uprasza się każdego, ktokol- 
wiekby wiedział o teraźniejszym pobycie wspomnionego Wilkel- ` 
ma Knoll, aby raczył donieść 0 nim pod powyższy Numer, -a 
wszelkie koszta wyłożone, chętnie i z podziękowaniem zwró- 
cone mu zostaną. ; 


> aaaea NT LL, 
Dziś rano zimna stopni 4. Wczoraj. w południe ciepła stopni 2. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 2, cali 9. 


TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Pod strychem. Wujaszek 
całego świata. pi 


W Drukarni Kurjera Warsz: — Wolno drukować, -d.:1 (13) Listopada 1855 r> Starszy Cenzor F: Sobieszczański. j 
zza wr a a a a w w 
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